
Indie  i  Chiny  ogłaszają
rozejm  –  lekcja  dyplomacji
dla Zachodu

Przed  szczytem  BRICS  w  Rosji  Indie  i  Chiny  ogłosiły
zakończenie  czteroletniego  konfliktu  zbrojnego  między  tymi
dwoma  krajami  wzdłuż  Linii  Faktycznej  Kontroli  (LAC)  we
wschodnim Ladakh. Premier Indii Narendra Modi i prezydent Chin
Xi Jinping odbędą pierwsze oficjalne spotkanie dwustronne od
pięciu lat!

Indie  i  Chiny  osiągnęły  porozumienie  w  sprawie  ustaleń
dotyczących  patrolowania  wzdłuż  LAC  i  obszarów
przygranicznych.  Doprowadziło  to  do  wycofania  się  i
rozwiązania kwestii, które pojawiły się na tych obszarach w
2020 roku. Ten przełom w sporze między Indiami a Chinami był
możliwy  dzięki  licznym  rundom  dyskusji  i  dialogu  między
dyplomatycznymi i wojskowymi negocjatorami obu krajów.

Należy  zauważyć,  że  w  2012  roku  Indie  i  Chiny  ustanowiły
Mechanizm Roboczy do Spraw Konsultacji i Koordynacji (WMCC) w
sprawach granicznych Indie-Chiny. Jest to oficjalny mechanizm
instytucjonalny  służący  rozwiązywaniu  sporów  i  konfliktów
związanych  z  granicami  poprzez  komunikację  i  współpracę.
Głównym celem tych ram jest ustanowienie pokoju i spokoju na
obszarach  przygranicznych  Indii  i  Chin  oraz  zwiększenie
wzajemnego zaufania i bezpieczeństwa między oboma krajami.

Od czasu powstania WMCC w 2012 r., w ciągu 8 lat odbyło się
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tylko 14 rund dyskusji, aż do jednostronnego wtargnięcia Chin
na granicę w 2020 r. i późniejszych starć, które doprowadziły
do  śmierci  żołnierzy  po  obu  stronach.  Jednak  po  starciu
granicznym w Galwan, zarówno Indie, jak i Chiny zobowiązały
się nie dopuścić do tego, aby różnice stały się sporami, i
pracować  na  rzecz  wycofania  się  wzdłuż  LAC.  Obie  strony
zgodziły  się  utrzymać  wszystkie  kanały  komunikacji
dyplomatycznej  i  wojskowej  otwarte  oraz  uczestniczyć  w
dyskusjach i dialogu w celu osiągnięcia rozwiązania, które
jest akceptowalne dla obu stron, aby przywrócić pokój i spokój
w regionach przygranicznych.

Niedawno  ogłoszony  rozejm  nie  przyszedł  łatwo.  W  celu
osiągnięcia porozumienia w sprawie wycofania się i rozwiązania
kwestii granicznych, które pojawiły się w połowie 2020 r.,
tylko w ramach WMCC, Indie i Chiny odbyły 17 rund rozmów w
ciągu ostatnich 4 lat. Jest to dodatek do 21 rund dialogu
wojskowego  i  licznych  spotkań  przywódców  i  specjalnych
przedstawicieli Indii i Chin na różnych platformach w tym
okresie.

Kluczową kwestią, na którą należy zwrócić uwagę, jest to, że
przez ostatnie 4 lata zarówno indyjski, jak i chiński rząd
oficjalnie  opisywały  te  dyskusje  jako  szczerą  i  dogłębną
wymianę poglądów i pomysłów, aby osiągnąć wspólne cele pokoju
i spokoju. Zachodni przywódcy, neokońscy eksperci polityczni i
telewizyjne  gadające  głowy  muszą  myśleć  „co  za  nowatorska
koncepcja rozwiązywania konfliktów”!

Porozumienie między Indiami i Chinami to dobry krok naprzód,
który należy pochwalić. Chociaż nie jest to koniec wszystkich
kwestii związanych z granicami między Indiami a Chinami, jest
to bardzo dobry krok w kierunku rozwiązania kwestii granic i
granic między dwoma najbardziej zaludnionymi krajami.

Pokazuje  to,  że  pokój  jest  możliwy  dzięki  dialogowi  i
dyskusji. Dyplomacja, negocjacje i dialog to najlepsze sposoby
rozwiązywania konfliktów. Wojna i przemoc muszą być odrzucane



jako porażka dyplomacji. Wojna zawsze musi być ostatecznością
w rozwiązywaniu konfliktów. Podbijanie terytoriów za pomocą
wojny  może  być  szybkie  i  łatwe,  ale  wiąże  się  z  bardzo
wysokimi  kosztami,  utratą  cennych  istnień  ludzkich,
wysiedleniami  oraz  trwałą  wrogością  i  nieufnością  między
narodami,  kulturami  i  ich  ludami.  Osiągnięcie  pokoju  bez
rozlewu  krwi  wymaga  cierpliwości,  czasu,  wysiłku  i
zaangażowania, ale może wzmocnić relacje i zbudować zaufanie
między narodami.

W XXI wieku dyplomacja, a nie wojna, powinna być uznawana za
akt odwagi i męstwa. Świat zachodni, który często przedstawia
wojnę jako odwagę, a dyplomację jako tchórzostwo, potrzebuje
ogromnej zmiany w kulturze, w której zamiast gloryfikowania
przemocy wojennej i śmiercionośnej broni, dyplomacja i dialog
są  wspierane,  chwalone  i  nagradzane.  Wymaga  to  poważnego
oddzielenia  darowizn  politycznych,  think  tanków,  mediów  i
środowisk  akademickich  od  ogromnego  kompleksu  wojskowo-
przemysłowego. Czy kiedykolwiek do tego dojdzie? Czas pokaże.


